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S p ra w y  krajowe.

P r o t o k ó ł
p ie rwszego posiedzenia Wydz ia łu  kr .  miasta Lwowa odby tego w dniu 

31.  października 1861 r.
Obecnych członków- 87.
Pan bu rmis t r z  miasta zagai ł  j ako  P rez es  Wydz ia łu  w obec

ności senatu mag is t r a tu  posiedzenie o godzinie 5 1/* wieczorem na
s tępująca p r ze m ow ą:

„Pozwólc ie  ini W a s  szanowni  Panowie j ako  cz łonk ów  W y 
działu po p ie rwszy  r az  na dzisiejszem posiedzeniu zebranych ,  tak 
w mojem,  j a ko te ż  w imieniu magis t r atu i u rzędn ików  jego  powitać.

Stanowisko  Wa sz e  ważne i uciążl iwe wkłada na W a s  P a n o 
wie obowiązki .  Z  łona gminy wybrani ,  winiliście dopełnić obo
wiązki  powołania i usprawiedl iwić zaufan ie ,  k tórem W a s  gmina 
obdarzyła .  Wysokiem Wasz ym przeznaczen iem je s t  czuwanie  w sz e ch 
s t ronne nad dobrem gminy,  i za rzą d  jej majątku.  Pod kierunkiem 
tak zacnych i świat łych mężów gmina nasza może być pe w n ą  s z c z ę 
śl iwego powodzenia  ; w sza kże  i poprzedn ia  R e p r e z e n ta c ja  p r z y g o 
to w ał a  Wa m Panowie  poniekąd d rogę w ważnej  bowiem —  by po
minąć inne —  kwestyi  f inansów. J a k  świadczy  komunikowane  P a 
nom sprawozdan ie ,  zdąża l i śmy już  do l epszego s tanu,  a dodatki  ko 
munalne obywatelom nie ciążą.

Postęp  i duch czasu rodzą  co r az  nowe wymagania ,  aleć i 
t y m  pr zy  w yt rwa łe j  p racy i oględności  szanownego  Wy dz ia łu  a 
p r zy  współdz ia ł aniu magis t r atu i u rzędn ików  je go ,  pełnych naj lep
szych chęci ,  k tó rych  opiece szanownego  W y d z ia łu  polecam —  z a 
dość uczynić zdołamy,  a ro zpocząw szy  z Bogiem,  Bóg  nam pob ło 
go s ławi . “

Dalej wy łoż y ł  pan burmist r z ,  że wysokie  Minis teryum stanu 
na p rzeds tawione sobie żądanie wyb oru  nowego Wydz ia łu  r e s k r y p 
tem z daty 12.  cze rwca  r. b. 1. 3430  o r ze k ło :  iż dozwala  obrać  
nową r e p r e z e n t a c j ę  gminy miasta L w o w a na czas aż do wydania 
ordynacyi  gminnej ,  a to na podstawie p rowizorycznej  us t awy  z d. 
20.  l ipca 184 8  r . ,  przyczem jedn ak  postanowienia r e s k ry p tu  mini- 
s te rya lnego z d. 12.  kwietnia r.  1849 1. 2585 ,  na k tó rego  w a r u n 
kach dawny  W y d z ia ł  miejski roku  1849  w sze d ł  by ł  w życie,  pozo
s t a j ą w swej  mocy obowiązującej ,  zaczein do tychczasowy za kres  
działania W yd z i a ł u  miejskiego i s tosunek  j ego do bur mis t r za  i ma
g is t ra tu  nie niają uledz zmianie,  —  i p rzy toczy ł ,  żc wzmiankowany 
zak res  działania p r zez  dawny Wydz ia ł  osobnym dodatkiem co do 
asygnat  w yd a tk ów  z funduszu miasta w  r. 1857  uzupełniony,  p rzy  
otwarc iu posiedzenia każdemu wręczony  został .

Z w ró c iw sz y  nakoniec uw agę  wysokiego zgromadzen ia  W y 
działu na naglącą pot rzebę ułożenia porządku  czynności  Wydzia łu ,  
by do za ła twien ia  sp raw  wchodzących  w  z a k r es  działalności  W j r- 
działu a nie c i erpiących zwłok i  —  przystąpić  można,  a z pośród 
k tórych  u łożenie ordynacyi  gminnej  wyłączne j  dla miasta L w o w a  na 
p ie rwszem miejscu pan burmis t r z  mieć p ragnie ,  —  wniósł  poszczególnie :

1. by celem ukonstytuowania się W yd z ia łu  wysokie z g r o m a 
dzenie wyznaczyć  raczy ło  w myśl  us t awy  wyżej  powołanej  z 20.  
l ipca 1849 r. z  łona swego komisyę do sp rawdz en ia  wyborów.

P rzy  tym wniosku wywiązała  się dyskusya obejmująca dwa 
zdania,  a mianowicie : czy óo z łożenia tej komisyi upoważnić  pana 
burmis t r za ,  łub czy t a  komisya z bezpoś rednich g łosów  pp. r e p r e 
ze n tan tów  powstać  m a ?

Za ostatniem przemawial i  panowie :  Darowski  i S ta r ze ws k i ,  
t udz ież  pan b ur m is t r z  powołując się na ustawę,  podług  której  w y 
b ór  komisyi  tylko samemu Wydz ia łowi  p rzys łużą .

Zgrom adz en ie  idąc za tein zdaniem,  postanowiło  wybrać  ko
ni isyę z dziewięciu osób składającą s ię za pomocą pisemnych k a r 
t e k  ; panowie komisa rze  po odbytem skrutynium wiadomi,  mają akt  
wyborczy  sp rawdz ić ,  i bezpośrednio na najbliższetn posiedzeniu o 
tern Wydz ia łowi  zdać sprawę.

W  tern na chwile posiedzenie zawieszono,  a po wza jemnem 
porozumieniu się pp. r ep r ez en t an tów  wpłynę ło p rzy odczytaniu imion

porządk iem alfabetu 84  k a r t ek  pisanych,  k tó re  u pana bu rm is t r za  
złożono.

Do skrutyn ium tego wyboru,  k tó re nas tępującego poranku od
być się ma, uproszono  zgodnie z życzeniem zgromadzenia  pp. Dra 
Hónigsmanna,  Ignacego Lewa ko wsk ie go ,  Dra Pfeifera i Dra Raysk iego.

Po zawiązaniu się powrotnem obrad — odłożono wniesione p rze z  
pana burmis t r za  z łożen ie  komisyi do ułożenia porządku  czynności  
W y d z i a ł u — na później ,  a mianowicie na uwagę pana Dęn. Z iemial -  
k o w s k i e g o — do chwili  ukonstytuowania się Wydz ia łu .

2.  W  dal szym ciągu posiedzenia odczyta ł  pan bu rmis t r z  pismo 
dyrekcyi  T o w a r z y s t w a  gal.  kolei żelaznej  z datą Wiedeń 13.  paźdz.  
r. b. (I. 5925  mag-. 25 .1 27 ) ,  k tórem W ydz ia ł  zawiadamia,  że po
s t anowi ła  zaniechać wsze lkie festyny przy o twarc iu  kolei z P r z e 
myśla do L wo wa zwyczajne ,  a natomiast  dar  40 00  zł.  na wsparcie 
ubogich mieszkaóców miasta L w o w a przeznacza ,  k tó rego  rozdz iał  
po wypłaceniu  p rze z  filię zak ładu k r edy tow eg o  dla handlu i p r z e 
m y s ł u —  Wydz ia łowi  p o z o s t a w i a , — i wniósł ,  by szanownie z g r o m a 
dzenie Wydz ia łu  w-j-znaczyó raczy ło  komitet ,  k tó renb y  rozdie leniem 
tej kwoty  między ubogich wsze lk ich  wyznań się'  zajął ,  do k tórej  to 
p racy przygotowaw-cze spisy ubogich są za rządzone ,  i by W yd z ia ł  
r ac zy ł  objawić i uchwal ić  swe podziękowanie  w imieniu gminy,  a 
r aczej  w imieniu ubogich wspaniałomyślnemu dawcy.

Po długiej  dyskus j i  w tym przedmiocie,  w której  zabieral i  
g łos  panowie :  Htinigsmann,  Wieczyński ,  Pią tkowski ,  Lewa kow sk i ,  
Chil inski ,  Rayski ,  Orzechowicz ,  Darowsk i  i Dubs,  s tanęła  w iększo
ścią g łosó w uchwała :

by w y br ać  za pomocą g losowania p r ze z  oddanie k a r t e k  p i sa
nych komitet  z pięciu ch rześc ian  a dwóch s t a rozakonnycb  sk ład a 
j ący  się,  k tó renby  z p rzybran iem panów proboszczów-,  ł andwój tów 
i  innych znanych opiekunów ubogich rozdz ia łem tego daru między 
ubogich wsze lk ich wyznań się za ją ł  i w swoim czasie Wydz ia łow i  
sp raw ę  zdał .

W  tein znów na chwilę posiedzenie zawieszonem zos ta ło ,  a  
po wza jemnem porozumieniem się wpłynęło  82 ka r t ek  z ułożonemi 
nazwiskami  cz łonk ów  komitetu na s tó ł  pana p rzewodniczącego .  Do 
skrutyn ium tego wyboru,  k tó r e  równie  .w poranku najbl iższym o d 
być się ma — uproszono panów : Armatysa,  Goldbauma i Jab łońskiego .

Niemniej  uchwalono po zawiązaniu się obrad jednogłośnie  z ł o 
żyć radz ie  zawiadowczej  za  p rzysłanie da ru  podziękę.

Przy  tej sposobności  zrobi ł  pan Dr.  L an d e sb e r g e r  mocyę,  
czyby niewypadało miastu r ów ni eż  z powodu otwarc ia  kolei że la 
znej  pewną kwotę  dla ubogich p rz e z n a c z y ć ?  —  k t ó r a  j ednak  ze 
wzg lędu  na budżet ,  k tóren na rok 1862  j e szcze p rzed łożonym być 
nie mógł  —  do dyskusyi  nie p rzysz ła .

W końcu r o zp r aw  nad tym przedmiotem zapros i ł  pan p r z e 
wodniczący  rep rezen tacyę  miasta do uczes tn iczen ia  u roczystośc i  
o twarc ia  kolei  żelaznej  we L w ow ie  dnia 4.  Listopada r .  b.  odbyć 
się mającej .

3. Z kolei p rzy toczy ł  pan przewodniczący. :  że  p ro jek t  budże tu 
funduszu gminy p rzez  izbę ob rachunkową  miejską na rok  1862  p r z e d 
łożony w y k a z u je :

wymogów  .........................................................z ł r .  660 .447
pokrycia  .............................................. . . „ 515 708
z porównan ia  zatem niedobór  . . . . .  „ 144.739

k t ó ry  po większej  części  w obl igacyach pożyczki  narodowej  nale
żących do funduszów b ieżących,  po części  w stanie go t ów ki  z dniem 
31. paździe rn ika  r .  b. pozostał ej  pokrycie znajdzie,  — i wniósł ,  by 
wys.  zg romadzen ie Wydz ia łu ,  zanim budże t  pod obradę wzięty b ę 
dzie,  mag is t r a t  do asygnowania na r achunek  tego budże tu  różnych  
wyda tk ów  upoważni ło ,  k tó re  w §. 3. p rowizory cz neg o  za kr esu  dz ia 
łania Wydz ia łu  i magi s t r atu  są poszczególnione,  i do u trzymania  
samorządu  gminy są niezbędne.

Zgromadzen ie  ap robowało  ten wniosek,  odłożyło j ednak  skład 
komitetu ku sprawdzeni i j r budżetu do ukonsty tuowania  się Wydz ia łu  
i t ego ż  podziału na sekeye.

Niemniej  przyję to  do wiadomości ,  że koncypi sta  mag is t r atu  pan 
Krecl iowiecki  do p rowadzenia p ió ra obrad W yd z ia łu  w miejsce pana 
Gnatkowsk iego ,  któren w rednkcyi  p r o to ko ł ów  posiedzeń celował ,  
i t akowemi  a rchiwum wzbogaca ł  —  tymczasowo p rzeznaczon j ' ,  a 
wys.  zg roma dzen iu  Wydz ia łu  po ukons tytuowaniu się w ybór  se k re r  
t a rza  Wydz ia łu  i t egoż zas tępcy bądź z własnego g rona,  bądź  z łona 
u rzędn ików  magi st ra tu  p rzys łużą.  i I

4. W  końcu wprow ad z i ł  pan p rzewodniczący  p rzedmiot  j a 
wności  obrad pod dyskusyę zg r omadzen ia  w t r e śc i  następującej  :
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-  Posiedzenia byłego  W ydziału  odbywał^ się w  małej ku temu 

celowi urządzonej sali w e  własnym gronie.
Gdy w innych rńastach ir p w in cy o n a lry c1 państwa austtyac-  

kiego i w samej nawet gfulicy 'posieddenia publicznie się odbywają, 
dzisiejsze posiedzenie podług Życzeń niektórych panów zgodnych  
z moją opinią, nie wiedząc j e sz cz e ,  jaki będzie porządek obrad 
dopiero u ło iy ć  się  mający —  w sali radnej dla publiczności przy
stępnej zebrałem, taż sala podług uchwa byłego W ydziału  właśnie  
dla umoZebnienia publicznych obrad zrestaurowaną ina być w  ciągu 
pory zim owej, więc zapytuję p an ów : czy chcąc wykonać uchwalę  
byłego  W ydziału  co do restauracyi wielkiej sali radnej gmachu ra
tuszow ego, mam posiedzenia p rzyszłe  w małej sali spraszać, przez  
cc by jaw n ość  obrad zawieszoną być musiała, —  lub czy dla braku 
stosow nego lokalu własnego, niebyłoby stosowniej taki lokal w y
nająć, do której to czynności W ydział wyznaczyć raczy komitet 
z czterech osćb składający się ?

Zgromadzenie uchwaliło przez aklamacyę jawność obrad, a 
co do ustępu o salę powstała przedłuższa dyskuśya, w której pa
powie: Armatys i Boczkow ski oświadczyli się za jak hajprędszem  
urządzeniem sali gmachu ra tu sz o w e g o , mając na oku zawarte  
z  przedsiębiorcami układy i poczynione przygotowania.

Pan Piątkowski za przeniesieniem obrad do sali strzeleckiej,
ks. opat Mańastyrski za przeniesieniem obrad do sali muzycznego
towarzystw a, nakoniec panowie: Slaski, Darowski i Orzechowicz  
ze  względu na niestosowność przeniesienia obrad do innych lokalów  
i ztąd wypaść mogące niedogodności, za w strzym an iem  uchwalonej 
przez były W ydzia ł restauracyi sali g n actu  ratuszowego do Wiosny

Zgromadzenie idąc za zdaniem ostatnięm, odrzuca przeniesie
nie obrad w inny, wynająć się mający lokal i uchwala odroczenie
reslauracyi sali gmachu ratuszowego do wiosny.

Na tem posiedzenie zam knięto . a 8. godzinie wieczorem.
Kroebl m. p.

Dr. Maciejowski Felix  m. p.
Jan W ieczyński m. p. K rećhowiecki m p.

(D oni.« i.n i»  dw oru . — O b w i.» * c .« n i. m agistratu  zagrabak iego .)

i. W i e d e ń ,  24 .  listopada. Jego c. k. apost. Mość raczył w y
dać następujące najwyższe pismu odręczne:

„Kochany kuzynie A rcyksiążę Marymiiian.e! Nieustannym ba
daniom, i troskliwości,  jaką W asza Miłość poświęcasz udoskonale
niu fortyfikacyjnych środków obrony, zawdzięcza już armia Mója 
niejedno ważne doświadczenie.

Oddając w najnowszym czasie zbudowaną podł-ig własnego  
planu warownię pod Rothncusiedeł dla próby bombardowania i dla 
■doświadczenia nowozaprowadzunych dział gwintowanych, nastręczy
łe ś  W asza Miłość sposobność do obserwacyi w ielce ważnych dla 
postępu w  technice artyleryi i inżyńieryi.
iw-. Korzystam z tej pożądanej sposobności, by wyrazić Waszej  
Miłości Moje podziękowanie za tę gotową do ofiar życz l iw ość  w zg lę
dem Mojej arinii.

Wiedeń, 2 1 .  listopada 1861.
F ra n c is zek  J ó z e f t r. w.

—  Jego c. k. apost. Mość raczył W'dać najłaśkawiej nastę
pujący najwyższy rozkaz:
-u Przyzwalam na żądane ze  w zg lędów  zdrowia uwolnienie Fml.  
J a n a  hrabi N o b i l i  od urzędu p ierwszego ochmistrza dworu Mojej 
dostojnej Małżonki Cesarzowej Elżbiety| i równoczesne przeniesie
nie jego  w zasłużony stan spoczynku, i wyrażam mu przy tej spo
sobności z  nadaniem charakteru Feldzeugmeistra a d  honores  naj
zupełn iejsze uznanie Moje za jego  prawie pięćdziesięcioletnią za
szczytną służbę.

W iedeń, 18. listopada 1861 .
F ra n c is ze k  J o ze f ,  r. w .

—  Ich cesarzew . MM. Arcyksiążę Ferdynand Mazymilian i 
Arcyksiężna Charlotte przybyli 2 0 .  b. m. yachtem parowym „Fan-  
tazya“ do W enecyi i wysiedli w pałacu cesarskim.

—  Gazeta Zagrabska podaje następujące obwieszczenie :
Reprezentacya tego kr. wolnego i sto łecznego miasta, uchwałą

z  12. i i i  topada b. r. §. 3 postanowiła, podania osób prywatnych, 
które należą lub nienależą do tych królestw^ a do reprezentacyi 
mięiskiej lub magistratu, jako władzy udają się, tylko wtedy przyj
m ować, gdy są pisane językiem  kroackim. Tę -ichwałę reprezen-  
?acy> miejskiej podaje s ię  mieszkańcom do powszechnej wiadomości 
i uwzględnienia. Z magistratu kr. wolnego i s to łecznego miasta 
Zagrabię du. 12. listopada 1861 . Frigan, burmistrz.

Ameryka.
(D oniesienia a Nowego Jo rk u .)

Najnowsze doniesienia z N ow ego  Jorku sięgają 6. b. m. Naj
wyższy dowodzeń Mac Cleilan wyraził  w  niuwie swojej w W as
hingtonie, ze prawdopodobnie wojna nie potrwa długo, choć może 
być jeszcze  bardzo zapalczywa. Minister Cameron twierdzi,  że  
minął czas klęsk armii zw iązkow ej;  przygotowania Mac Clellana 
zapewnią niezawodne zw ycięs tw o . Opinia pubhćzua jest  za expe-  
dycyą morską, i wylądowaniem w  żątoee Butts Bai lub w Fort 
Royal. Jenerał Frćmont otrzymał rozkaz z ło ży ć  dowództwo. Kilka 
kompanii ośw iadczyło ,  że  tylko ’p°cl nim służyć będą. Fremont 
jednak skłonił j e  do posłuszeństwa, i  udał się do S t .  Louis. Za
stępca jego  będzie jenerał Hints.

Portugalia
( H l - r w s i e  w y p a d k i  po  ś ro i . r c i  K ró la . )

Dzienniki » L iz b o n y  donoszą, że jak tylko rozg łos i ł  się zgon  
Króla Dom Pedra V., zebrała się rada stanu w pałacu „N ecessi-  
ćades“ , stwierdziła  wypadek śmierci i poruczyła rejencyę Królowi 
Dom Fernando. Rejent wydał 11. listopada rozkaz dzienny do arinii 
i prukłamacyę do ludu, oraz potwierdził ministrów na ich urzędach. 
Z obdukcyi pokazało się, że  Król Dom Pedro uległ gwałtownej  
gorączce,  sprawionej morowemi wyziewami bagien. Prasa lizbońska  
domaga się g łośno  wysuszenia tych zapowietrzonych laganów, które 
w końcu mogą zn iszczyć całą ludność portugalską. Pewien dzien
nik angielski powiada przy tej sposobności, że  Król Dom Pedro i 
brat jego  Dom Fernando umarli ua tyfus, małżonka Króla Dom 
Pedra na zapalenia gardła, a matka Dom Pedra Donna Marya na 
podobną słabość, z czego wyprowadza ten dziennik wniosek, że  
położenie pałacu królewskiego bardzo jest niezdrowe.

Hiszpania.
( D o n i . s i . n l .  d w o r u .  — Czynnośc i  w  k o n g r e s ! . .  -  W ia dom ośc i  b i e l ą . * . )

M a d r y t ,  18 .  listopada. W  kongresie odczytany został pro
jekt odpowiedzi na mowę od tronu, której wszystk ie punkta zna
lazły w nim uznanie. Najgłówniejsi mówcy opozycyi będą zabierać 
g ło s  przeciw temu adresowi.

—  Hiszpańskie okręta, które sta ły  w Lizbonie, oddaliły się 
ztamtąd.

—  Jenerał Prim wsiada 22go  na okręt w Alicante.
— Podług depeszy madryckiej z 19. listopada jest  Królowa  

w błogosławionym stanie.
—  Pan Ros de Olano wyprawiony został w nadzwyczajnej 

misyi do Portugalii. Stan zdrowia marszałka 0 ’Donneila polepsza się.

Fraiścya.
( S p ro s to w a n ia .  — S p r a w a  mexyfcańska.  — W iadom ośc i  b te £ ą c e # -  R e d u k c j a  w  w o j 

s k u .  — P r o c e s  P o n ta lb y .  - -  A dres  do K ró lo w y  ńeapolitar fsk ie j .)

P a r y ż ,  21. listopada. Dzis iejszy  M onitor  powiada w swoim  
bnletynie: Indep. B e lg e , która ciągle zabawia czytelników swoich  
zmyślonemi szczegółam i co do ostatniej zmiany ministeryalnej, chełpi 
się w numerze swoim z 19. nawet świadomością tego ,  co się dzieje  
na obradach Cesarza. Zdrowy rozsądek publiczności byłby dosta
tecznym do ocenienia tych b a je k ; ale ponieważ przedłużają się 
uporczywie, jest  obowiązkiem naszym oświadczyć, że  doniesienie  
w Indep. belge  jest  cale zmyślone.

—  P a y s  p isze .  „Hiszpańska i angielska prasa zgadza sie 
w ocenianiu traktatu względem expedycyi mexykauskiej w tem, że  
jeźliby sprzymierzone mocarstwa były zmuszone obsadzić g łówne  
punkta nadbrzeżne, powinnyby w takim razie ofiarować pośrednictwo  
swoje do obrania nowego sądu. W  najznaczniejszych miastach Me- 
xyku obiega petycya, która uprasza interweniujące mocarstwa o po
średnictwo do utworzenia tak silnego i trwałego rządu jak w  Brazylii.“

—  Constitutionnel  co do projektu pana Persigny względem  
redukcyi wojska mówi, że  P a y s  nie sądzi, aby minister spraw w e
wnętrznych ukrywał tu jakiś projekt finansowo polityczny, jakkol
wiek wielce ży czyć  sobie może rozbrojenia po obu stronach kanału. 
P a tr ie  ma nadzieję, że kołowroty na gie łdzie będą zniesione od 
1. stycznia i dodaje:

Tak ustałaby jedna z największych przeszkód, która g ie łdzie  
paryskiej nie pozwalała stanąć w pierwszym rzędzie innych giełd  
europejskich.

—  Independancc  donosi,  że armia ma być zmniejszona o 
10 0 .OÓO żołnierze, przez co oszczędziłoby się 100  milio. rocznie. 
Ale minister marynarki nic dopuszcza zmniejszyć sw ego budżetu, 
dziennik zaś belgijski twierdzi,  że jeźli zbliżenie się do Anglii ma 
być środkiem uspokojenia F.uropy i podniesienia finansów francu
skich, trzeba wstrzym ać najprzód zbrojenie się  na morza, gdyż  to 
jedno podnieca niechęć Anglii.

—  Telegraf donosi, że pana Pontalbę skazał sąd na zwrócenie  
kasie kolei żelaznej Miresa 1 ,700 .000  franków. Suinę tę otrzymał 
Ponlalba za niektóre zatrudnienia, a akcyonaryusze kasy kolei ż e 
laznej Miresa zapozwali o zwrócenie t “j sumy. W brew  woli pana 
Pontalby sąd handlowy og łos i ł  się kompetentnym, przezcu osądze
nie jest  niewątpliwe.

—  Gazetta de F rance  ogłasza adres mieszkańców Bretagne  
do Maryi Królowy neapolita iskiej, w którym wyrażają niezachwiane 
przekonanie, że  Jej Mość Królowa niezadługo znowu dla szczęśc ia  
i s ław y wiernych swoich poddanych na tron wstąpi. —  Lista pod
pisów załączona do tego adresu, zajmuje więcej niż dwie szpalt. 
Jenerał Bedean podpisał ten adres.

WIoćHy.
(U k ła dy  % R zy m em .  — O b ó r  S .  M aur iz to .  — Magazyny p ro e h u .  — S tan  z d ro w ia  O jca  

ś w .  — P r o c e s  ks ięc ia  C a jan e l lo .  — Doniesienia  i  N eap o lu . )

d y n ia . G a ze ta  imea,  podaje następujący telegram z T u
rynu % dnia 21go  b. m. Niektóre miejsca w  tym telegramie nie 
całkiem są zrozumiałe.

Ricasoli z ło ż y ł  na stó ł izby drugiej projekt pojednawczego  
załatwienia uprawy z stolicą św .,  składający się z 11 punktów, 
Godność i nietykalność Papieża ma być utrzymaną. Papież zachowa  
w&żyśtkie sw e prerogatywy.

Kardynałowie zachowają swój tytuł jako książęta kościoła  
r. przywiązanymi do tego zaszczytami.
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Zabezp iecza  się Papieżowi  zupełna swoboda  co do w y k o n y 
wania wsze lk ich ak tdw prawa Bożego j ako  g łowa  kościoła i p r y 
mas Włoch.

Papież może wysyłać  nuncynszów do d w oró w  zagran icznych ,  
porozumiewać się z biskupami i wyznawcami  wiary św\,  zwoływ ać  
synody i koncyi ia bez  żadnego mieszania sie w to władzy  świeckiej .  
Biskupi i księża są niezawiśli ,  podlegają wreszc ie  ogólnym ustawom 
prawa  karnego .

Król  z rz ek a  się co do duchownych parafii p rawa pat ronatu.
Rząd  z rz ek a  się p rawa  mieć udział  w mianowaniu biskupów.
Rząd  wyznaczy  dotacyę dla stol icy świętej .
P ro je k t  powyższy  poprzedzony jest  ad resem do Papieża .  D o 

łączone  j e s t  t a k że  pismo do ka rdyna ła Antonel lego z prośba,  aby 
popiera ł  p ro jek t  r zeczo ny  u Ojca śvv.

Pomiędzy aktami  dyplomatyeznemi znajduje się t akże  nota do 
kaw al e ra  de Nigra  z poleceniem,  aby dla wręczen ia  powyższych  
dokumentów Pap ieżowi  użył  uprze jmego poś redn ic twa Francyi .

W  nocie uczyniono t akże  uwagę,  ' że gdyby  p rojek t  len był  
odrzucony,  r zad  nie zdoła powściągnąć niecierpl iwości  Indu, co ż y 
czy sobie Rzym widzieć stol icą Wioch.

Obóz pod S.  Maurizio zos tał  zwinięty,  a umieszczonych w nim 
ko łn ie rzy  neapol i l ańskich wcielono do rozmai tych korpusów’ armii.  
Na umieszczenie  zasobów prochu,  sp r owadzanego  z zagranicy bu
dują w Alessandryi  i Casale cz te ry  warowne  magazyny.  Ws zys tk i e  
p rochownie  w  Alessandryi  i Genuy są już  zapełnione,

B * a ń s < w ’«  k o ś c i e l n e .  V a te r la n d  w korespondency ł  z figo 
b. in. a C e s te r r e ic h is c h e r  VolUsfreartd  w korespondencyi  z lf igo 
b. m. donoszą z Rzymu,  że Ojciec św. ma się dobrze ,  że si ły j ego  
fizyczne i moralne są za ró wno  czer s twe .

Z  N e a p o l u  pod dniem 12.  l is topada donoszą,  że p roces 
p rze c iw  księciu Cajanello ma p rze jść  nareszc ie  w ręce p ro kura to ra  
k ró lewskiego ,  a ten musi coś wymyśleć ,  na czemby  opar ł  za ska -  
ska rzen ie  o spisek p rzeciw bezpieczeństwu pańs twa .  Powszechn ie  
j ednak  sądzą,  że  to nie przyjdz ie  z ła twością.  O ile bowiem wia
domo, podej rzenie  cale wyn ik ło  z p rzyczyny  listu,  który j ak i ś  F r a n 
cuz pewnemn mniemanemu s t ronnikowi Burbonów pr zys ław szy ,  za -  
leeił  w ręc zy ć  księciu.  Ten list miaJ pochodzić od samego  Króla 
F ranc i szka  11., tak przynajmniej  zaska rżen ie  opiewa.  Ale w ręce 
pol ic j i  zamias t  l istu,  dos ta ł  się tylko j ego odpis,  k tó rego  wia rogo-  
dność może być wątpl iwa.  Dla tej  okol iczności  obrona itioże w y 
paść pomyślnie.  P roces  ten p r zed  sędzią ś ledczym n abr a ł  o lb rzy 
mich ro zm i a r ó w ;  miało być 200  obwinionych.  T e r a z  ma ich być 
17.  Minis teryum nalega,  aby procesa  pol i tyczne j a k  najspieszniej  
za ła twione zos tały.

Z Neapolu pod dniem 14go b. m. donoszą do Corr. m e rc a n t . ,  
że dnia 12go wylądowało na w y b rze ża ch  Basi l icaty 300  b u rb oń
skich,  p rze c iw k tó rym wojsko natychmias t  pos łano ;  I t a l i a  donosi  
o wylądowaniu k rólewsk ich  w za toce T ar en t u ,  a neapoii tański  P u n -  
go lo  zawiadamia,  że Lamarinora  zaczą ł  już  sk azy w ać  na r o z s t r z e 
lanie.  Z pięciu Hiszpanów w Po tenza schwytanych  dwóch  r o z s t r z e 
lano natychmias t ;  to samo spotkało margrab iego  T ressan  de Namour  
z Belgii ,  k tó r y  j e s t  tam spokrewniony z najznakomitszemi  rodzinami .

N a z i o n a / e  pisze,  że deputowani  neapol i t ańscy w par lamencie 
tu ryńsk im będą in te rpelować rząd,  co do środków’, jakich Cialdini 
uży w ał  dla przyt łumien ia  rozbo jów,  że  sprzec iwią  się nałożeniu 
nowych poda tków w Ncapol i łańskiem,  i zażądają  przeniesi enia s to 
licy do Neapolu.

Neapol i t ańska D e m o c r a z ia  wyl icza pięć band k on t r re w olu -  
cyjnych,  k t ó re  obecnie t r zymają  się w’ prowincyi  Capitanata.  Pisze 
t akże ,  że w  okolicy Neapolu,  a nawet  w samej  stol icy ro zda ją  ci ą
gle b ia łe  sz t andary ,  i rozpowszechniają w ezwania ,  by powstać p r ze 
c iw panowaniu obcych.

Niemce.
( S p r a w a  o w a r o w a n ia  w y b r z e ż y  b a i t y c k ic k ie g o  m o rz a  )

H a n o w e r ,  15. listopada.  Co do wniosku  wzg lędem obrony 
w y br z eż y  ivydano nas tępujący de kr e t  do wszys tk ich pos łów k r ó l ew 
skich,  da towany z Hanoweru  pod dniem 8. paździe rn ika 1861 ,  a 
p r zez  król .  posła w Kopenhadze p rzesłano t akże  r ządowi  duńskiemu.

Nie omieszkuję  zawiadomić Pana,  że  król .  r zą d  za ra z  po z e 
braniu się wysokiego  niemieckiego zgromadzenia  związko we go  z a 
myśla wnieść nas tępujący wniosek.  Wy c ho d z i  p -zy tem z tego p r z e 
konania,  że  system obrony wybrz eż y  na morzu półuocucm i bał ty
ckim, co do u tworzen ia  flotyli parowych  łodzi  kanonier skich,  w y 
maga n ieodzownie  spiesznego poparcia,  a co do formalnego zajęcia 
się dozwala ta cześć  systemu na oddzielenie od innych za pr op ono 
wanych związkowi  ś r o dk ó w  obrony,  równie j a k  że koszta tej  flo
tyli ,  na co się zgadza  t a kż e  wojskowa  komisya związku  w swem 
spray, ozdaniu,  z dnia 11. lipca b. r .  będzie należało opędzić z po
wszechnych  za s i łków związku .  Iż spieszne wystawienie flotyli j e s t  
najważnie jszą sp raw ą  niemieckiego związku,  więc polecam Panu  za 
wiadomić o rem jak  najspieszniej  tych,  kogo to obchodzi ,  i po łą 
czyć prośbę,  ażeby odnośny wniosek wspieral i  i polecili  swyin po
słom sejmu związko weg o ,  by się przyczynil i  do spiesznego za ła 
twienia sp raw y  i na pomieniony wniosek przysta l i .

Rosya i Królestwo Polskie.
( D o n ie s ie n ia  7. P o l s k i .  — Do n ies ien ia  z W a r s z a w y  i Ł W iln a .)

G a z e t a  w i e d  donos i :  W e d łu g  ro zporządzen ia  komisyi  w y 
znań w W a r sz a w i e ,  wydanego pod dniem 12go b. m. do biskupa 
suf fragana D e k e r t a ; r z ą d  nie zezwol i ł  na w y bó r  p r a ła t a  Bia łobrze -

sk iego na admin i s t r a to ra  arch idyecezyi ,  i w e z w a ł  kap i tu łę  nowy 
w yb ór  uskutecznić.  Bi skup j e dn ak  w odpowiedzi  swojej  z 13. b. m. 
odmówi ł  powtórzen ia  wyboru,  dając za p rzyczynę ,  że  w y bó r  r az  
dokonany dopóty wagi  nie t r aci ,  dopóki  wybrany nie z r z ec z e  sie 
go dobrowolnie,  z rzecze n ie  się zaś  p rała ta  Białobrzeskiego ,  cho
ciażby nawet nastąpi ło,  ważnem wcale nie będzie,  dopóki  p ra ła t  
znajduje się w więzieniu.  Upra sza  więc r ządu,  aby p ra ła t a  na wo l 
ność wypuści ł ,  ponieważ kap i tu ła  pozbawiona swego  p rze łożonego  
ma ręce związane,  i kośc io łów nie może kazać o tworzyć ,  albo 
przy uajmniej,  aby p r zes ła ł  Ojcu św.  za łączone pismo,  w którem
0 mianowanie wika ryusza  apos tolskiego uprasza.  Pismo do Pap:eża 
nosi także datę 13go b. m.

G a z e ta  w ie d .  pisze z W a r sz a w y .  Jan  Deker f ,  biskup suf ra -  
gan areb dyecezyi  warszawskie j ,  umarł  dnia l f igo  b. 111. Bada  ad 
minis tracyjna wydała rozporzą dze n ie  wzg lędem zap rowadzen ia  no
wej od sześciu tygodifi istniejącej  strażV policyjnej i innych zmian 
w policyi warszawsk ie j .  W e d łu g  tego ć.otyehczasowa s t k r y a  pas zpor 
towa j e s t  w’yniesiona do rzędn oddziałów’. L iczba dozorc ów  części  
miasta powiększona do £40.  Pol icmajs t rami  mogę być mianowani  
tylko sztabsof icerowie,  w innych u rzędach e tatowych  adm in i s t r ac j i  
policyi,  urzędn icy  cywilni  i of icerowie wyżsi .  Komise.ryat t aks  bę 
dzie dla próby cały rok  podlegał  magis t r atowi .  Komenda policyi 
zamieniona w s t r aż  policyjną,  k tó r a  liczy 24 of icerów wyższych  i 
1000  żo łnierzy  policyjnych.  Pod lega ją  oni be /p o ś ie d n io  rozka zom  
oberpol i cmajs t r a  pod zwie rzchn ic twem jc n r r a ł -g n b e rn a to r a  woj en
nego.  W sz ysc y  u rzędnicy i żo łnierze  s t r aż y  policyjnej  muszą umieć 
mówić po polsku.  Dla uła twienia nadzoru  W a r s z a w a  będzie p o 
dzielona na dwie części  , z k tórych  każda będzie podlegać 
jednemu z dwóch pol icmajs t rów.  Dotychczasowa  podziały miasta 
j a k o  za wielkie zos taną zmniejszone,  a l iczba icli zwiększona  do 
240.  Dziennik r zą do wy  podaje nazwiska 23 osób.  k tó re  za opór  
p rzec iw policyi  i żandarmom,  za r zucanie kamieniami na pat role  
woj skowe ,  za  zdz ie ranie r oz po rzą dze ń  rzą dowych ,  za śpiewanie na 
ulicy pieśni r ewolucyjnych  i tym podobne p r ze s tę ps tw a  podczas  
s tanu wojennego popełnione,  skazane  zos ta ły  w re k r u ty  do korpusu  
armii  orenburskiej  (d wó ch  na lat  dwa do ro b ó t  fortyf ikacyjnych 
W Modlinie).

Jc n e r a ł - g u b e r n a l o r  wojenny \y  Wi lnie  j e n e r a ł - a d j u t an t  Nas i -  
mow wydał  obwieszczen ie ,  że w wielu kośc iołach  i na ki lku p la 
cach na nutę pieśni zakazanych  bywają śpiewane inne,  z czego 
n iek tó rzy  korzys ta jąc  jednocześn ie  pieśni pol i tyczne śpiewają .  Z a 
kazuje więc wszelkich śpiewów po za murami  kościołów,  i wzywa  
duchowieństwo  rzymsko-katol ick ie ,  aby ze  swojej  s t rony  s tosowny 
zakaz  wydało.  Niepos łuszn i  będą s tawieni  p r zed  sąd policyi,  w wa
żnych wypadkach p rzed  sąd wojenny.

B om ssifm  z ostatniej poczty.
I l a g u z a ,  23.  l is topada.  Z placu boju w Hercegowin ie  na 

deszły z tu reckiej  s t rony  następujące doniesienia:
Dnia 21go  b. in. Derwisz  Basza w cz te rogodzinnej  potyczce  

pod Piwą mając 8  batal ionów pobił  8 0 0 0  pows tańców,  i zmusi ł  ich 
do u c i e c z k i ; powstańcy s traci l i  800  ludzi w  zabi tych,  i zos tawi l i  
na placu wielką i lość broni .  S t ra t a  T u r k ó w  wynosi  w  zabi tych i 
r annych  100  ludzi.  T łum  powstańców i Montenegrynów w napadzie 
na Koloschin zos ta ł  odpar ty p rze z  góral i  i woj ska n ie regu la rne ;  
przyczem pows tańcy  straci l i  128  a T u rc y  80  ludzi .

T u r y n ,  23.  l istopada.  Na wcz ora j szem posiedzeniu izby to 
czyła  sie dalsza dyskusya nad sp r zedażą  domeno w. 191 g łosów 
oświadczy ło  się za wnioskiem,  1 4  p r z e c iw ;  następnie rozpoczęto  
dyskusyę nad p rojek tem do ustawy wzg lędem nałożenia 10 prc.  do 
datku do podatku  wojennego na wszys tk ie  p r o w i n c j e  pańs twa.

Ricc iardi  p rzed s taw ia  smutny obraz  s tanu r ze cz y  w Neapolu,
1 domaga się, aby powyższy p ro jek t  do us tawy  zos ta ł  od łożony  na 
sesyę r. 18 62 .  Popiera  go kilku mówców.

Wiadomości handlowe. '
( T a r g  w ie d e ń s k i  n a  w o ł y . )

W ie d e ń , 23.  l istopada.  (R a p o r t  tygodn iowy od 17.  do 23.  
l i s topada) .  Spęd byd ła  na t a rgowicy  wynosi ł  23 6 2  sztuk,  wagi  od 
4 60  do 700  sz tuka .  Z tego sp rzedano dla Wiednia 1865 sz tuk.  
Cena p rzecię tna wypada ła  na 23  z ł r .  —  32 zł .  w.  a. za ce tnar ,  a 
122  zł .  50  c. —  2 50  zł.  w. a. za sz tukę.

Spostrzeżenia m et-m o logiczne w e Lwowie. 
D n ia  2 3 .  i  2 4 .  l is topada 1 S 6 1 .
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T E A T R .
D z i ś  o p e ra  n ie m ie c k a : „ D i i i o r u h . u 
J u t r o  na sc e n ie  p o lsk ie j na d o ch ó d  p an a  M a le s ^ e w s k ie g o : , U ś c i -

s k a j n i y  s i e “ * k o m ed y a  w 1 a k c ie  po r a z  p ie r w s z y ;  w y 
ja tk i  z  ko raed y i F r e d r ą :  „ O d l u d k i  i  P o e t a 11, i „ S t e f a n
*  P o k u c i a 11, monodram Ładnow skiego.

— Niezabitowski

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 25. listopada.

Hotel rosyjski: PP. Piegłowski Joachim, z W ołynia.
Napoleon, * Nakła. — Kęplicz M arc., * Arlaaowa.

Hotel europejski: W ierzchowski Staniał., z Piwow**c»yzny. — Mrozo* 
wiecki S tan ., % S iectkow a. — W olańsbi W it., z Raepieniec,

Hotel angielski: Chaudelka Paweł, doktor med , a Jas. — Torosiewicz 
Mich., z Peltwy. — W ysocki Józ., a Brodów.

Zajazd Kuhna: Fdricb Em il., z Świdnicy.
Zajazd Leszczyńskiego : Derza Julian, z Krowicy.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 25. listopada.

PP . Siduik Mat , c. k. przełóż, pow., do Dębicy. — W ilczyński Prane . 
de Hrebenny. — Lewicki Hip., c. k notar., do Rahatyna. — Haudler Franc., 
do Pcrodna. Głowacki S tau ., do Mikoliniee. — Gostkowski Ant., do S tru- 
szew a. — B r Lewartowaki A lei . do Haczewa,

Telegrafow any kurs w iedeński papierów i weksli.
Dnia 25. listopada.

Z pożyczki naród, po 5% za 100 złr. 81 45. Metaliki po &% za 100 zł, 
6fi.—; po 4V«% «  KW — ■ -! P° 2a 100 U ' O b l i g a c y e  i n
d ^ m n i z a c y j n e :  N iżssej A aitry i po h°/m »a 100 *ł. ; W ęgier

Galicy! —.— ; Bukowiny —.— ; Akcye Banku narodowego aztaka 754 —; 
instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu tS3.5i); n iiazo -anstr. tow arzy
stwa eakomtowego —. •

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred. po 4% za 100 zl. .
W ę g l o w y .  Za 100 zł. południowo niemieckiej waio*y — —. —

Lipsk za 100 talarów — .—. Londyu z i 10 fantów szterl. t38  40 Medyolan 
za 100 zł. waluty austryack. —. —. Paryż za 100 fr 

K u r s  z t o t a .
—.— , korony —.—. pólkorouy — . Srebro 137 75

Dukaty ces. mennicze 6 .5til/ 3 . dukaty ces. pełnej wagi

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 85. listopada.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Półimperyał zł. rosyjski 
Rubel srebrny  rosyjski
T a la r pruski ......................
Polski kurant i pięciozłotówka . 
G alieyj.listy zastawne w. a. za 100 zł.'

* .  „ in. k. za 100 zł. I
Akcye gal. kol. żelaz. Karola Ludwika 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5% Pożyczka narodowa

wal. austr.

bez
kuponów

gotówka |  towarem
zł. c.’ zł. 1 e.
6 60 6 56
6 52 6 57

11 27 11 37
2 15 2 17
2 6 2 8

78 17 78 80
82 17 82 80

166 67 167 76
66 57 67 15
80 85 61 62

K.nrs listów lastawnycb w gal. stan. Instytucie kredytowym.

Dawne

Dula 25. listopada.

100

Instytut Za kt pon
kapuje |  sprzedaje wypada

zł. 1 e. |  zl. | c. zł. | c.
78 150 1 79 1 — I t 160
82 142 1 82 | 95 1 |68

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23. listopada

1 . D ł u g  p u b l i c u i y ,  
A. P a ń s t w a .  pien. 

W austr. wal. po 5% . . 68 — 
l  pożyczki naród, z prec.

•d  stycznia do lipca po 6% 81 60 
Z pożyczki naród, z proc.

ed kwiet. depaźd. po b*L 
Z r .  1851, ser. B. po bya 
Metaliki pe . . . .
Metaliki z p rs r  od msja de 
listopada pe 6? . . . . 

dłte. „ *‘, , f  . . .
dłt*- » . . . .
dlto. ,  . . . .
dłto. .  8% *. . . . .
d lte. „ I ? . - -  • • •

81 16

67.90

68  —  

58 76 
62 78 
38.60 
84 — 
13 25

P rsez . do wyloir. * r . 1830 119.25 
* 1864 38.76
„ 1860 82.75 

Przeznaczone do losowań, 
z r .  1860 po ICO zl . . 89 75 

Renty Como pą 42 lir. aus. 17—
W ylos. obi. dav n P° ^ 

długu państ. '.

P rzez , do los. oM. 
daw.długu państ. 
z proc. w kiajii

O  CL

dtto. zproceul 
za granica . ^

U. K r a jó w  
Niższej Austryi 
Wyż. Au»t. i Salb.
Czech .....................
Moraw ii . . . . .
S z l ą s k a ..................
Siyryi , . . . .
T y r o l u ......................96—
Kar., Kr. lny. i W yb. 87.— 
W ę g i e r ......................£8.40

*V,%*8 -  
61 —  

*V zł* 6—
3% - -  
* % % -  —  
i y / B-  -  
2 % — -  
i % ? ; - • -
5% 65—
4V,%58 -  
4% 5 1 -

k or o n n y  eh 
88 60 
88 — 
90.—
87 —
87 —
88 25

tow ar. 
62 20

81 60

81.26

68 10

68 30 
59 -  
63 -  
39 -  
36 — 
13 60 

119 76 
89 .— 
82.85

9 0 -
17.60 
66 . -  
68 60 
61 60
45.60 
4 6 .-  
44— 
40— 
35— 
30.1 0 
66— 
68 60 
61 50

89 60 
88 60
90 60 
87 60
87 50 
68 50 
9 7 .-
88  60 
68 76

pion. towar
B an . Tem ., Kroacyi 

i Siew onii . . .  66 76
G a l i c y i ......................66.60

 Siedmiogr. i Buków. 66 60
Lom .w en. poż. z r . 1860 — •—
W on. pożyczka z r. 1869 

PO 5%
• * 2

towar

Dług Tyroln 

Dług Salcbnrga^ 

Dług Krainy

2 .  S t a n  o b l i g .
po 3 “/o za 100 zl. 

r  *V»% za lO O zł. 
.  2V*% za 100 zł. 
» 2% za 100 zł. .
.  l ‘U za 100 zł.

8. Akrye.

92 60 
66—
61 .— 

3‘/ ,% 4 5 . -  
3% 38—
*V»%32—

26.— 
l ^ o  21.50

d o m e s ty k a lH
. . 1 6 — 18—  
. . 14—  16—  
. . 13—  14—
. . 12—  13

10.—  11 —

70 26 
66 75 
66—

93 — 
66—
51.60
46.60 
38.50
32.60
26.60 
28—

762—  764 -

183.30 183.50

692 — 
2074 —

Danka nar
L st. kred. dla handla po
200 zł. w. a ......................

N iż.-austr- tow. eskomt.
po 500 z ł ....................... .... 690

Pćin. kolei po 1000zl. m.k. 2072 
Tcw. kolei żel. państwa po 

260 zł. m. k. czyli 600 fr. 278 60 279— 
Kol.Ces. Elżbiety po200 zł. 159.50 160.— 
Połnd.-półn.-niern. kelei 
kim . po 200 zł. m. k. . 122—

Kolei Cisy po 200 zł. m. k. 
po 140 zł. (7 0 e/0 ) wpłaty 147.- 

Połud. kolei państ.,lom b.- 
wen. i central. - włoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 600 fr. z wpłata 
160 zł. (80% ) . . . . 2 6 1 — 262—

Kol. Kar. I.nd. po 200 zł. 
m .k. z wpł.po 160zł. (80 ̂  ) 166 75 167 26 

Kol. Preszb.Ty rn . I. emis.
po 200 zł. m .k .................. 18.— 19.—

dtto .II.eu iii. pożOOzł.m.k 75.50 76.50 
Kolej Bustehradzka po 
600 zł m. k.....................  695—  700 —

122 60

1 4 7 -

— 200—

424—

pien.
Kolej Aussig.-Ciepl. po
200 zł. m. k ...................... 140— 142—

Kol. B era. Roas. po 200 zł. 
dtto. z pierwszeństwem 

po 200 zl. m. k. . . .
Kol. G rsc..K 3fl. i Tow. 
górn. po 200 zł. w a. . 136.— 136 50 

A ustr. tow arz. źegl. par.
po 600 zł. m. k...................  422.—

Lloyda w T ryeic ie  po
500 zł. m. k....................... 198—  200—

Mostu łańc. w Peszcie po
500 zł. m. k...................... 393—  396—

Tow. młyna par, w W ied 
po 500 zł. m. k. . . .  386.— 390.— 

Powcz. austr. Tow. gaz. 
po 260 zł. m. k. . . .  192.—

I .  Listy zastawne.
102 —

l lO  5% 94 60

196 -

16let, po 6 c,, i naro- I  . .  r  _ ,L 102 60
95.

89—

84 40 
79—

Banku
dowego |  pp^eznaczrdo 

w mon. k o n . J P ^  p0f. o g8

o  i / na 12 m. b°L

aowego ( p rzez . dolos. w wal. austr. |P p o 5 %  _
Gal. Tow. kred. po 4% . . 76.25 

&. O bligacye z prawem  
pierwszeiistwa.

Kolej Elżbiety po 6 ^  za
100 zł. m. b .....................
detto detto w srebrze 
uproc za 100 zł. w. a. 101 10 101.20 

Tow. austr kol. państwa
po 600 f r .............................. 141—

Kol. półn. po 100 zł. m. k. 94 75 
Kol. Lonib. wen. po 500fr.135.25 136.50 
Kol. Gloggn. za 100 zł. . 80.50 81 50 
Tow. żeg. par. na Dun.
za 100 zł. m. b................

Lloyda za 100 zł. . . .
6. Losy.

lnst. kred. dla handla po 
100 zł. w. a

96.75 9 7 -

141 50
95 25

93 60 
85, -

94.60
88.-

120.60 120 80

pien. tow *..
Tow. żeg. par. na Don. po

100 zł. m. k ...................... 95 — 95.60
Pożycz. Trye. po lWOzl. w.a. 123.— 124.— 
Pożycz, miasta Budy po 

40 zł. w. a. . . . . 34.50 35.—
Esterhazego po 40 zł. m .k .100 60 101 — 
Salina „ 40 „ * 37—  37 25
PaJbego „ 40 „ * 36 50 37—
Clarego „ 40 „ „ 36—  36.60
St. Genois „ 40 „ „ 36 — 36 60
\4rindischgrStza 20zł. „ 22 — 22 60
W ałdsteina 20 „ m 22 25 22 75
Keglevieha 10 a ,  14 75 15 26

W eksle .
(Na 3 m iesiące.j 

Amsterdam za 100 zl. hol. 116.26 116 50
A ugsbnrgza lOOzł. w. p .-n .U 7  117 —
Berlin za 100 tal. . . . —.— —  —
W rocław za 100 tal. . . — — — .—
Fran-^urtzŁ lOOzł. w. p ,-n .H 7 — 117 25 
Genua za 100 lir. piem . ——  — —
Hamburg za 100 M. B. . 102 80 102.90
Lipsk za 100 ta l................—.— — ,____
Liw orna aa 100 lir. tosk. — .— —. —
Londyn za 10 ft. sz t . 138 60 138 60
Lugdun za 100 fr. . . . —__ — . —
Medyolan za 100 zł. w. a. —.— — —
Marsylia za 100 fr. . . . —.— —.—
Paryż za 100 f r .................  64.35 64.65
Praga za 100 zł. w. a. . —.— —,—
T ryest za 100 zł. w. a. . —. — ------
Weneeya za lOOzł. w. a. —__ — —

(31 dni po akazauiu.)
B ukareszt za 100 piast. woł. —  — ——
Konstantynopol za 100 piast. tu r. ——

K u r s  z ł e t a .
pien towar. 

6.67 6.67V.
6.06*/,, 6.57 

19.06 '19.08 
11.05 11.06
11.35 11.37

2.07 2.07V o
137.75 138.—

Dokaty ces. men 
dtto. pełnej wagi

K o r o n a ..................
20frankówka . . .
Rosyjski impery. .
T alar związkowy .
S rebro ..................
Kurs korony w b. kasach 13 zł. 50 c

k E O N I K A .
(Konfiskata frankfurckich losów loteryjnych.) Jeneralna dyrekeya król. 

zakładów komunikacyjnych w Mnichowie, ze względn na coraz gęściej nadcho
dzące posyłki . frankfurckich losów loteryjnych z opaską, wezwała wszystkie 
król. zakłady pocztowe do najściżlejazego przestrzegania, ażeby wszystkie 
z  opaską pojedynczą albo krzyżową do Baw&ryi nadchodzące, albo w Bawaryi 
podane posyłki zagranicznych losów loteryjnych lub ofert nie oddawano do ich 
adrssantów  ani też d.<lej oypedj owano, lecz żeby je odstawiano najbliższej w ła
dzy policyjnej.

(Ruch poc towy w Anglii ) Naczelny urząd pocztowy w Anglii ogłosił 
teraz wykaz swoich czynności i administracyi iinansowej z roku 1860. Cie
kaw e są w nim następujące szczegóły: Liczba przesyłanych w kraju listów 
wzmaga się coraz więcej. Angielskie urzęda pocztowe eapedyowały w zeszłym 
roku 462 milionów listów, (22 listów na każdego mieszkańca), poczty iryjakie 48 
milionów (6 na jmlną głow ę), a szkockie 64 milionów (17na głow ę). Zaczem 
przew ieziono w < alem królestw ie 564 milionów lislów o 19 milionów więcej niż 
w  roku 1850; li. «ha icb w zrosła przeto o 3%  Pr«centu (w ostatnich 5 lalach 
wynosił ten wzr, »i 4>/a procentu) Największa liczba lislów na głowę wypada 
w  Londynie: 43 ra  jsdnego m ieszkańca; w L :werpoIu wypada 27, w Manche- 
s łrze  i Birminghamie po 28, w Dublinie 34, a w Edinburgu 36 listów na głowę. 
W  ogóle zw iększyła się poczta lokalua od czasn udoskonalenia swego najbar
dziej w znaczniejszych miastach. Oprócz listów expedyowała jeszcze poczta

w zeszłym roku do 71 milionów ezemplarzy gazet i 11,706.000 pakietów ksią
żek w kraju. Z listów ezpedyowanych nie mogły jednak urzęda pocztowe do- 
ręczyć przynależnym osobom 2 miliony czyli 1 na 286 bądź dla niedokładnego 
adresu, bądź też dla zmiany pomieszkania tych, do których były adresowane. 
Po największej części była to wina oddawców, iż niedokładnie wypisali adresy, 
a przeszło 10 000 listów podano w tym roku na pocztę bez żadnego wcale 
adresu . A nawet teraz jeszcze nadchodzi codziennie do Londynu do 20.000 
listów, na których nie ina oznaczonego mieszkania i nieraz muai poczta z naj
większym mozołem odszakiwać w łaścicieli. Poczta angielska zatrudniała w rokn 
1860 urzędników 25.192 między tymi 11.428 pocztmiatrzów, a 11.889 lislono- 
szów i rxj'edyterów . Dochód ryczałtowy wynosił 3,267.662 tunt. szt. prócz 
121693 funt. azt. jako zysk przy zaliczkach pocztowych. Dochód czysty wy
nosił; 1,102 479 ft. szt., mniej o 31.481 ft. szt. w porównaniu z rokiem 1859 
dla powiększenia kosztów administracyi. Ciekawa przytem, żo poczta zawdzię
cza cały swój zysk głównie krajowi. Poczta zamorska kosztuje nierównie w ię
cej, niż przynosi. Tak każdy iiat między Anglią i Przylądkiem zdaje się przy
nosić szkodę na 9 penców, każdy list z zachodniej Indyi na 1 szylinga, a każdy 
list z zachodniego wybrzeża Afryki niewątpliwą stra tę  1 szylinga i 8 penców. 
Że ezpedycya dzienników nic nie przynosi, to rzecz wiadoma, i to sumo można 
powiedzieć o łaniej poczcie książkow ej; aie ponieważ przez nią powiększa się 
pośrednio poczta listowa, więc w końcu przynosi to przecież zysk dość znaczny

(Dodatek)


